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W  i a b o m o ś c i  K r a j o w i :  Y

U k a z y  R z y n z ^ r j s & c  S e n a t u .
O pobieraniu  poszlin  od m ajątków , te s t amen* 

tern  zap isanych  od m ęża  to n ie  i  w zajem nie, oproes 
p r z y p a d a ją c e /  z p ra w a  części do w ydzia łu .

W ed le  Ukazu J e g o  C e s a r s u i e y  Mości, R zą 
dzący  Senat na Powszechnem Zebraniu  D ep ar ta 
mentów Sankt-Petersbursk ich  słuchali przełoźo- 
n e y  pfzez M inistra  sp raw ied liw ości,  Pana Jen e 
ra ła  P iecho ty  i K aw ale ra  Xiążęcia D ym itra  Iwa* 
nowjeza Łobanow a  - RostowskiegOj dla należytego 
w ykonan ia  Opinii R ady  P a ń s tw a ,  w  brzmieniu 
n a s t ę p u „ R a d a  Państw a na Departam encie 
P ra w  i na Poivszechnem Zebraniu  rozpatryw ała  
irzełoźenie Rządzącego Senatu Powszechnego Ze- 
,rania D epartam entów  Sank t-P etersbu rsk icb  o tem: 

czyli należy pobiera® poszliny od m ają tków , te
stamentem zapisanych od męża zonie i wzajemnie.'1 
Powszechne Zebranie Rządzącego Senatu, zgodnie 
z wnioskiem  M inistra  Spraw ied liw ośc i, większo
ścią g łosow postanowiło : iż gdy N a y w y ż e y
potwierdzone Postanowienie Rady Państw a 16 ma
ja 1821 r o k u  odnosi się da takich osób, z k tó ry ch  
każda w  szczególności ma p raw o do następstwa 
do aałega zmarłego kuzyna m a ją tk u ;  ale mąż po 
fbrnie , albo sbn.i po mężu , w  żadnym przypadku 
nie b io rą  w  spadku całego majątku, prócz w ydzia
łu  im p ra w em  przepisaney z niego części; nastę
pnie do dalszych części majątku, w ydawanych za 
testam entam i, oni nie mając z porządku ustaw p ra 
w a do następstwa, nie mogą nazywać się następ
cami, ale zostają osobami p o s tro n n em i, odbierają- 
ceini majątek w sposobie darownym , wypada prze- 

> to yd ty ch  darownycli części majątku uzyskiwać 
ustanowioną p raw em  poszlinę. R ada Państwa? 
znaydując w  tey  rzeczy wr.iostk Rządzącego Sena
tu  Powszechnego Z eb ra n ia ,  większością głosow 
p rz y ję ty ,  st p raw id łam i zgodnym, i do p ra w  sto
sownym, p r z e z  opiniją p o stanaw ia :  go utwierdzić. 
„N a au ten tyku  własną J e g o  C e s a u s k I e y  Mości r ę 
ką  napisano : M a  bydz p o d łu g  tego. W  St. P e 
tersburgu  d. 9 czerwca 1826 roku. R o z k a z a 
l i :  o wypisaney wyźey , d. 9 przeszłego czerwca 
N a y w y ż e y  potwierdzoney opinii Rady Pańs tw a 
dać wiedzieć, dla wiadomości i należytego w po- 
trzebnem  zdarzeniu w y p e łn ien ia ,  do wszystkich 
R ządów  G ubern ia lnych  i Obwodowych i  do W o y -  
skowcy K nncellaryi YYoyska Dońskiego, również 
do Izb Skarbow ych  i dalszych: mieysc im rów nych, 
rna jteych  p ra w a  utwierdzania aktów  wieczy
stych; o c iem  posłać Ukazy, i również przez U- 
kaz uwiadomić P. M inistra \Skarbu  ; a do Nay- 
świętszego Rządzącego Synodu, i do Powszechnego 
Z ebrania Departamentów' M oskiewskich przesłać 
uwiadomienia. Dnia o5 s ierpnia  1826 roku. (Z P o 
wszechnego Zebran ia  D epartam entów  Sankt-Pe- 
tersbuskicL).

O objaśnieniu i  dopełn ien iu  p r a w , w zględem  
rocznego te rm in u  apcllacyynego-

Rządzący Spnat na Powszechnem Zebraniu  
D epartam en tów  Sankt - Pe tersbu rsk ich  słuchali 
przesłaney przez M in is tra  sprawiedliwości , Pana 
Jen e ra ła  P iechoty  i K aw alera ,  Xiąźęcia D ym itra  
Ivvanovvicza Ł ohanow a-R ostow sldego , dla należy-
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tego wykonania, kopii N a y w y ż e y  konfirm o- 
wuney Opinii R ad y  Państw a, w brzmieniu naslę- 
pującem: „R ada  Państw a na Departam encie P ra w
b n a  Powszechnem Zebraniu  słuchała zapiski M i
n istra  Sprawiedliwości; o wytłóm aczeniu  i dopeł
n ien iu  p r a w ,  względem rocznego apellacyynego 
term inu , i przedstawionych przy  niey: a) przełoże
nia Połvszęchn'.-go Zebrania Rządzącego Senatu D e- 
p a r t a : . entow S enk t-Petersbursk ich  , i b) Postano
wień a igo  D ep ar tam en tu  Senatu. R ada  Państwa, 
dla uprzątnieiiia  dostrzeżonych p rzew łok  w  spra- 
w ach  jM'ocessoyvych, rów nie  z nieregularnego t łu 
macze.ua p raw a, s 5 maja 1822 roku, jak i  ze zda
rzając /eh  się niekiedy opóźnień z obwieszczeniem, 
rozpj,  le jących  się o s tawieniu się dla w ys łucha
nia v • rokow  , i wT ogólności dla po tw ierdzenia  
będących o term inie  na przenoś sp raw  urządzeń, 
p r z e -  • p in iją  p o sta n a w ia  co następuje: 1) te rm in  
na  p -Uwanie apeliacyy we. w szystkich  sp raw ach  
oyw.ibiveh, liczyć od dnia formalnego obwieszcze
nia .zpra«wiających się o nastałym w yroku . Na 
s k u b c z e g o ,  2) obecni rozpraw iający obw ie
szcza \  się od Sądu, o naznaczonym dniu do p od
pisania w y r o k u , dla wysłuchania tego w y ro k u ,  
v ‘ . ..ewiestki od- Pu licy i ; a nieobecni , przez 
pośrednictwo w j d rukow ania w  gazetach S an k t-  
pefćrabursk lch  i M oskiewskich. A  zatym 3cie) je
żeliby kio zeznaydującychsię  hsobiście, dawszy pod- 
piskę, że się stawi u Sądu dla w ysłuchania w yro 
ku, na dzień w  powiestce tey naznaczony nie sta
w ił  się, ani umocowanego ud. siebie n ie  wskazał, 
w yrok  uważać za objawiony jemu od tego dnia, 
k tó ry  b y ł  naznaczony w  powiestce. Lecz J a k  
ty lko rozprawiający się , albo jego pełnomocnik, 
na dzień naznaczony w  powiestce przez P o licyą  
do wysłuchania w y ro k u  nie s ta je , podpiska je
go o otrzymaniu tey pow iestk i od Policyi Sądpwi 
nie będzie złożona; rozprawiającego się uważać za 
nieobecnego i postępować, jak przepisano w  ogól
ności o n ieobecnych rozpraw ia jących  s i ę , to jest: 
ogłaszać przez gazety. 5) Nieobecnym ro zp raw u -  
jącym się uważać w y ro k  za objawiony, od dnia po- 
źnieyszego w ydrukow ania  pierw szey publikaly , to 
jest: od dnia tych  gazet Sankt-Petersbuskich  lub  
M oskiew skich, które będą zawierały  w sobie po- 
źnieysze w ydrukow anie  pierwszego ogłoszenia. 6) 
Jeżeliby  k toko lw iek  z nieobecnych rozpraw ia ją
cych  się, albo jego pełnomocnik, s taw ił  się w  Są
dzie sam przez się p rzed  uczynieniem jeszcze w e
zwania przez gazety i w ysłucha ł  w y r o k u ; ted y  
roczny te rm in  na podanie apellacyyney żałoby l i 
czyć dzień od dnia ogłoszenia w y ro k u  i daney prze
zeń o w ysłuchaniu  jego podpiski. 7) Dla zaradze
nia o d w le k a n iu , doświadczeniami spraw dzonem u, 
z przyczyny niewńoszenia pieniędzy na pub lika-  
cye, i żeby pubKkacye te mogły hydź czynione na  
isto tney osnowie p raw , na tychm ias t po podpisaniu 
w  Sądzie w y r o k u , odtąd na przyszłość postanaw ia 
się : o) Ażeby każdy przynoszący żałobę w  rz e 
czach p rocessow ych , ape llacyynem u porządkow i 
podleg łych , w  tymże czasie składał w  ty m  Sądzie, 
gdzie sp raw a jego ma się odbywać, dziesięć r u 
bli assygnacyami, na p rzypadek  potrzeby w y d ru 
kowania w  gazetach; b) Toż samo zachować i p rzy  
podaniu żałob apellacyynych  do Izby, 8) Pozosta
łe pieniądze powinny bydź powracane tem u, 2



czyjey strony nie okazsło się potrzeby ich użycia
na wydrukowanie w gazetach; ale i sam koszt ze 
strony usprawiedliwioney przez Sąd , podług po
wszechnego prawa o wynagrodzeniu za straty pro- 
cessowe, powinien bydź przysądzony na winnym. 
9) Termin zaś dla strzymania wykonauia wyro
ków mieysc sądowych i na podanie żałob apella- 
cyynychj tak dla obecnych » jako i w powszech
ności dla nieobecnych rozprawujących się, zostaje 
w  każdym razie ten sam * jaki jest przepisany w 
Ukazie 17 sierpnia 1797 roku. „Na opinii orygi- 
nalney własną J e g o  C e s a r s k i e ?  Mości ręką napi
sano: „ M a  bydź podług  tego'. W  Carskiem-Siele‘. 
5o czerwca 1826 r. „ R o z k a z a l i :  względem ley 
N  a y  w y 2 e y konfirmowaney'Opinii Rady P a ń 
stwa, posłać Ukazy wszystkim Urzędowym micy- 
scom i osobom* dla należytey do kogo co z nich 
należeć będzie , wiadomości i wykonania ; a do 
Najświętszego Rządzącego Synodu, do Sankt-pe- 
tersburskich i Moskiewskich Departamentów Rzą
dzącego Senatu i do Powszechnego Zebrania De
partamentów Moskiewskich, posłać uwiadomienia. 
Dnia 3i sierpnia 18*6 roku. (Z Powszechnego Ze
brania Departamentów Sankt-Petersburskich.)

A n g*l i A.
L ondyn  d 20 września.

(Journa l  de St« Pe lersbourg).
Romans muzykalny the  tv hite L a d y . lubo 

nie jest tłumaczeniem sztuki francuzkiey D am y  
bia łey , będzie grany na teatrze D rurylane, ze sła
wną muzyką Boieldieu, tak znajomą w Paryżu.

— Spis następny, ułożony z opisów urzędowych 
podawanych corocznie Parlameutowi , nie może 
bydź obojętnym dla postrzegaczów, chcących po
znać w pływ  praw angielskich* na obyczaje tego 
kraju. Liczba obwinionych o występki, pociągnio- 
nych  do sądów, następnie zośtała ułożoną:

O bw inio-  iuęs- kobiet ,  
nych ' csy zn

W  1 8 0 6 ------------------------ 4,346 — 3,120 — 1,226
średnia z lat 11 od
i 8o5 do i 8 i 5 , na rok: 5,654 — 4, i 54 — i ,5po
średnia z lat 10 od
3816 do 1825, na rok: i3,o2o — io,g35 — 2,096

roku 1825 i4,437 — n ,886 — 2,548

  D nia  26 września. —
(1 Gazety  P r u s k ie j  Stauu).

Zawczora Xiążę Sussex  i Xiążę R utland  od
wiedzili Xięcia Forku.

 Podsekretarz stanu stosunków zewnę
trznych, lord H ow ard  de TYalden, wyjechał w ozo
ra  do Paryża.

— W  piątek i sobotę lord naczelny kommis- 
sarz wysp Jońskich , F erd . A dam s , pracował w 
wydziale kolonijalnym, z podsekretarzem stanu te
goż departamentu, P. H a y ,

— Słychać, iż P. JYalter Scott ma się ożenić 
z siostrą zmarłego P. B ru c e , historyografa kom
panii Wschodnio-Indyyskiey, i ma wziąć w po^a-

. gu 3oo,ooo f. szt. Narzeczona miała oświadczyć, 
iz mu z góry 100,000 f. s. na opłacenie jego d łu 
gów zaliczy-

— D nia  5o września. —
(z teyze  gazety.)

P . B row n  obrany został lordem majorem.
— Półkownik Beneski (znany ze swego towa

rzyszenia Iturb idem u  do M exyku) został niejako 
agentem kanału połączenia Oceanu spokoynego z 
Atlantyckim, i dla tego miał naradę z Prezyden
tem Stanów Zjednoczonych w Quincy. Potrzebną 
na to summę złofy towarzystwo akcyonaryuszów, 
ma zaś wynosić 5 milionów dollarów. Kanał w prze
ciągu 18 miesięcy ma się ukończyć, a wyszle się 
w  tym celu 6,000 robotników z Ameryki półno- 
cney do G uatim ala• Towarzystwo pomienione 0- 
trzymało na lat 20 wielkie przywileje.

— Towarzystwo górnicze Ghiliyskie, po bez- 
korzystuem wydaniu 60,000 f. s. rozwiązane zostało.

L ondyn  dnia 25 września.
(z G aiety  W ar«iaw »liey .)

Jedna s gazet dubliuskich pisze, iż Lord  TYel~

lington złoży dostoyność W ice-K róla Irlandyi, a
następcą jego będzie Xiążę R utland. Taż gazeta 
tw ie rd z i , iż Ministrowie angielscy na przyszłem i 
posiedzeniu Parlamentu podadzą bil, aby wszyscy 
właściciele dóbr ziemskich, niemieszkejący w I r 
landyi , dawali pewną część dochodów na wspar
cie tamecznych ubogich-

Kommissya posiadaczów obligow na poży
czkę grecką, zaymuje się gorliwie swoją pracą, i 
spodziewać się wypada zupełnego odkrycia w ie l
kiej- niedbałości i  uchybień ze strony tych, k tó 
rzy znacznych funduszów, jakie posiadali, nie uży
li przyzwoicie dla sprawy Greków.

Zewsząd odbieramy naypomyślnieysze wiadomo
ści o wzroście handlu i rękodzieł krajowych. Stan 
oraz powietrza był tak dogodny , iż znikła oba
wa względem urodzaju kartofli i  innych jarzyn. 
Nigdzie nie braknie pieniędzy.

List z M a lty  pod d. 6 b. m. wyraża: „'Spo
dziewamy się tu wkrótce wielkich wypadków. 
W czora  wieczorem przepłynął koło naszey w y
spy jeden ze statków parow ych, należących, do 
Lorda Cochrane, bez zatrzymania się; a ze p ły n ą ł  
ze strony północnej* jest więc domysł, iż w y p ły 
nął z M essyny  i szuka wspomnionego lorda. B.ząd 
tuteyszy postanowił odeprzeć dzielnie tego lo rda, 
jeśliby chciał po nieprzyjacielsku zbliżyć się do 
M a lty ;  mógłby się zatem rzeczony lord bardzo za
wieść, jeśliby się spodziewał ztąd jakiey pomocy dla 
swojey wyprawy.”

Odebrany tu przez A nkonę  list z Z a n tc  pod 
d. 1 września, zawiera co następuje: „Otrzym ali
śmy niewątpliwą wiadomość, iż półkow nik Fab- 
vier  odpędził turków od A te n , i ctwoi-zył zwią
zek między JSapoli d i R om ania  i A rg o s . Dnia 12 
września ma się odprawić zgromadzeni e narodo
we w Morei, gdzie wszystkie stronnic twa bardzo 
pragną, abyr Lord Cochrańe przybył s r  samą po
rę  i znaydował się na tern zgromadzen iu; nic ato
li nio wiemy o jego obrotach. Ibrahim  1 »asza stoi w  
M istra ,i mówią,iż otrzymał 4,000 posiłkowego woy- 
ska Arabów. Po pobiciu floty tureckiey przy Samos, 
n i j  m an y  dokładney o niey wiadomoś ci. Jenerał 
JColokotroni usiłuje zebrać znaczną poi ęgę, myśląc 
uderzyć na wojsko lb ra h im a  baszy, obozujące w 
Kortinie  1 Trypolizzie, co mu się. zape wne powie
dzie, gdyż inni dowódcy łączą się z ńiim ze zua- 
czuemi oddziałami. Łatwo Grecy mogliby poko
nać tu rków , gdyby zgodnie i wytrwalle działać 
ch c ie l i : woysko bowiem tureckie nie jest skon
centrowane, ale rozproszone po kraju.”

Gazety tuteysze umieściły list jednego z to
warzyszów Lorda Cochrane, pisany d. 6 sierpnia 
z Cagliari, gdzie wspomniony lord zawi nął na sta
tku parowym Perseverance, którego machiny po
trzebowały naprawy. Tam dowiedział uię, iż po
seł Sardyński w  Londynie  doniosł dworowi s w e 
mu, iż jenerał P epe  (bawiący jak wiadomo w B rr i-  
x?Ui) Uzbraja w Anglii Dotę statków pa row ych , 
w celu uderzenia na Sycylią, a z tey przyczy iy, 
za odebranym rozkazem z T u ryn u  wym ierzono 
wszystkie działa twierdzy na statek P ersevera  nce, 
jeden statek kanonierski przy nim postawiono, stra
że w mieście podwojono, 1 wszystkie bramy o go
dzinie 8 wieczorem zamykano. Po siedmio dnio- 
wey kwarantannie, przestrząsano jak nayściś’iey 
ów statek parowy, szukając na nim jenerała P e p e  
lub stronników jego ; lecz nikogó nie znalezi ono. 
Rozchodziły się w mieście osobliwsze pogłos! ;i, a 
między innemi, iż Cochrane wysadził jenerała P e 
pe  i stronników jego w A lm eria  w Hiszpr m i i ; 
lecz zdaje się, iż Cochrane nie zawinął wcab i do 
A lm eria . ,

Gi, którzy teraz zwiedzają Gravesand, • Oglą
dają dawny zamek Tilbury, którego osada sł ;łada 
się z 2ch oficerów i 5o żołnierzy 5 igo pó łku ., Po
kazują tam jeszcze w jednym pokoju dawne ! Krze
sło z poręczami, na którein siedząc Królów 11 F I - 
'ibieta  miała wiadomą piękną mowę do swo .ich o- 
ficerów, w czasie, gdy Anglia zagrożona b j  ła na
padem Hiszpanów.

Niejaki Pan Hhggs w  M anchester  robi za po
mocą gumy elastycznej towary jedwabne, w ełnia- 
no i płócienne takiemi, iz wody wcale nie pi :zejąu-



nzczają, i otrzymał patent swobody na swóy tak
,bardzo użyteczny wynalazek.

Dnia 27 sierpnia odebrano w Nowym. Torku  
(w .Ameryce północney) wiadomość) potrzebującą 
potwierdzenia ,, iż blizko 6,000 woyska hiszpań
skiego wysiadło w jPanucu. Flota miała pozostać 
przy brzegu. Zaraz po tey nowinie posłano kor
wetę z A  owego Yorku  do M exyku . Miasto Pa- 
nuco leży w  niejakiey odległości od brzegu: a rze
ka zwana teraz Rio de la jnp ico , nazywała się da- 
wniey Jlio de Panuco ; uyście jey o kilka mil w 
stronie północney miasta, dawało przedtem nazwi
sko swoje całey prowincyi, która teraz zowie się 
San  Luis de Potozi.

1‘odług doniesień z Nowego Yorku  pod dniem 
10 sierpnia, Prezydent wyspy H a y ti  [St. D om in
go) jist w kłopocie o pieniądze, które trzeba za
płacić Francyi, za uznanie niepodległości tey wy
spy. Z tego powodu myśli nawet złożyć urząd, 
pan  M ackenzie , Jeneralny Konsul Angielski w 
P or A u -P r in c e , nie ukończył jeszcze poleconych 
jnu układów.

Donoszą z K o lu m b ii , iż Jenerał Boliwar w  
liście pisanym z L im a  naganił postępowanie Je 
nerała  P a ez , który dowiedziawszy się o treści te
go listu opuścił natychmiast TYalencyą.

Słychać, iż Boliw ar  ożeni się z Panną H a r t , 
amerykanką z §aybroqk , w prowincyi Connecti
cut. Jest ona siostrą małżonki kommodora HulU 
dowódcy fregaty TJnidet krążącey na morzu spo- 
koynćm, i towarzyszyła jey do L im a , gdzie B oli
w ar  ją poznał.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. 2g września.
(z Gaze ty  Pru»k.iey S tan ą . )

J- K. W .  D elfin  przybył d. 24 do B ar-le  D ue  
W czasie obiadu, który tam J. K. W .  przyjąć raczył, 
a na który znakomitsze w mieście osoby wezwane 
były, wolno było wszystkim przez salę jadalną prze
chodzić, a tak obiad ów był prawdziwą familiyną 
uroczystością. '

— Okręt kupiecki, jenerał Foy, przybyły d. a5 
Z H a iti  do H avre, s trawił w tey podróży dni 5o; 
wiadomości przyniesione przezeń z tego kraju są 
pomyślne: żółta gorączka jeszcze się tam była nie 
ukazała: mało było okrętów francuzkich w P o rt-
au-P rince, a fracht w  wysokiey zostawiał cenie.

.— Na zawxzorayszey sprawie w sądzie policyi 
poprawczej-, względem hijografii kommissarzy po
licyi , nikt niechciał się przyznać do autorstwa. 
Niejaki Guyon do tych czas o to obwiniany, tw ier
dził, iż tylko manuskrypt przepisywał, prawdzi
wym zaś jego autorem był niejaki B ertrand . Gdy 
jednak Guyon  twierdzenia tego nie udowodnił, na 
9 miesięczne więzienie i opłatę 5oo fr. skazanym 
został.

(z Korrespondenta Hamburskiego.)
Słychać, iż P. Canning  w pięrwszych dniach 

następnego miesiąca uda się na powrót do Londynu.
— Wyglądają, powiada Gwiazda, co chwila przy

bycia P. Chabrol, z traktatem pomiędzy Brezyli- 
ją a Francyą.

— Jutro minister Stanów Zjednoczonych Am e
ryk i północney, P. Brow n  wydaje obiad świetny 
dla P. Canning.

— Dziennik P hare  wychodzący w H avre  dono
si co następuje: D. 1 sierpnia, odkryto na wyspie 
śgo Tom asza  spisek, którego spóluicy mieli na 
celu wzniecić pożar i miasto złupić. Mioysce u- 
cieczki rabusiów opasano w  nocy i 16 mulatów 
poymano. Od tego czasu mieszkańcy we dnie i 
nocy pod bronią zostawali w obawie powszechne
go powstania murzynów.

— Dzienik Gwiazda , zbiegłych do Portugali żoł
nierzy hiszpańskich liczy tylko i 5o ludzi.

— P . K irchó fer  mianowany został jeneralnym 
konsulem brezyliyskim w Paryżu.

— Listy prywatne przez Marsyliją otrzymane, 
donoszą, jak jedna z tuleyszych gazet powiada, iż 
lord Cochrane przekonawszy s ię , że Grecy nie

są W stanie, należytym działać Sposobem, przeto
zaciągnął się do służby baszy Egiptu.

— Od niejakiego czasu postrzegano mnóstwo 
wędrujących przekupniów, którzy popiersia N apo
leona po 1 fr. 75c.przedawali.Zawczora polieya wie
le takich popiersi zabrała i  w  prefekturze złożyła.

H i s z p a n i j a .,
M a d ry t d. z5 września:

(z G aze ty  W arszaw ik iey .)
Przybył tu Pan C arnerere z P a ry ża , i przy

wiózł listy, po czem onegday odpraw iła się Rada 
Ministrów, a wczoray Pan Salmon  udał się do San  
Ildefonsa, z dwiema ważuemi notami, jedną F ra n 
cuzką, a drugą Angielską. Nowy Poseł Portugal
ski nie otrzymał jeszcze pasportu , aby mógł je
chać do San lldefonso. Rząd nasz odrzucił pro- 
pozycyą Pana Tessin  względem pożyczki: wyma
gał bowiem w imieniu swoich władzodawców (An
glików i Francuzów), aby Hiszpanija przyjęła w  
oznączoney cenie obligi byłych Sianów.

Onegday odebrano tu wiadomość, iż cały 
batalion piechoty pułku Królowey, stojący w Pla- 
cencia, zbiegł do Portugalii, a wczoray doniesiono, 
iż półk jazdy Króiowey ^itnelii toż samo uczynił. 
W  gwardyi, a nawet w pułkach, daleko od grani
cy Porlugalskiey stojących/ zagęszcza się również 
zbiegostwo. Jazda, która zbiegła z Olivenza, w pa
dła na powrot do Hiszpanii, zabrała z sobą to lu 
dzi z końmi, poczem znowu wróciła do Portugalii.

Z Rstremadury i Galicyi donoszą urzędow-nie, 
Je już 34oo żołnierzy uciekło z Hiszpanii do P o r 
tugalii) z tych 2000 udało się do A lentejo , a re
szta do Tras-os-montes. Obadwa oddziały oświad
czyć miały władzom Portugalskim, iż zniewolić 
chcą Rząd Hiszpański za pośrednictwem Portugalii 
do zmiany- systematu rządowego.

Część strzelców gwardyi z Yicalvaro  i w-ię- 
ksza połowa kanouierów z Ciudad-Rodrigo, zbie
gła do Al.neida.

Słychać o odkryciu spisku , którego celem 
było, nakłonić gwardyą do zbiegostwa w massie. 
K ilka ' kompaniy, wynoszących blisko 1000 ludzi, 
już na to zezwoliło. Po odkryciu tego spisku u- 
ciekło z Leganez  do Portugalii 27 ułanów, zupeł
nie uzbrojonych.

— D nia  16 września —
(Journal de S t .  P e te r sb n u rg . )

Oto jest brzmienie, w jakiem G azeta M a 
drycka  mówi o wyniesieniu hrąłńego Espagna 
na godność Granda: , ‘

„Król, Pan nasz, podług zdania.Rady Kastyliy- 
skiey, raczył udzielić dostoyność Granda pierwszey 
klassy, hrabiemu Espagna, jenerał porucznikowi 
wroysk swoich i naczelnemu dowódzcy piechoty 
Swojey gwardyi Królewskiey, dla niego, jego dzieci, 
jako leż potomków w linii męzkiey i żeriskiey, z 
prawego małżeństwa pochodzących, pod tymże ty
tułem hrabiów Espagna wiecznemi czasy, ze 
względu na znakomite jego zasługi, lak w  zawo
dzie w ojskow ym , jako i politycznym, w Hiszpa
nii i za jey granicami, ze względu na prawo, ja
ko też z przyczyny świetności rodu, idącego w li
nii prostey od dawnych hrabiów panujących Co- 
minges i F o ix  . tudzież zaszczytnych spowinowa
ceń tych ła tn il iy , z innomi Xiążęcemi domami.14

Korsarz Kolambiyski Republicana, który od 
kilku tygodni był osadzony w porcie Gibrallarskim 
przez statki należące do stacyi hiszpańskiev Alge- 
siraskiey, potrafił w wieczór d. 5, po wielu pró
żnych usiłowaniach, wymknąć się ne otwartą prze
strzeń. Statki te natychmiast w pogoń za nim poszły.

G azeta  pod a. 12, zawiera szczegóły tyczą
ce się ucieczki części 4go regimentu lekkiey ja
zdy . z garnizonu w Olivenza, jakoteż postanowie
nie Królewskie z tey okoliczności. Dezercya na
stąpiła z rana d. 2 ,  w chwili, gdy podporucznik 
M oncada  straż trzj-mający, rozkazał swoim żoł
nierzom wsiadać na koń j przemocą zabrać 111 
koni ujuczonych, zostających w stayniach tego re
gimentu ; uczęstniczył mu wr tym występnym sa-



miarze porucznik G and, z tegoż woyska. M o n ca -  
d a  dopełniwszy gwałtu na pieszych będących na 
straży , udał się się drogo Yelweską do Portuga
lii. Poszło za nim n 5 żołnierzy.i wielu niższych 
oficerów tegoż korpusu. K ról Jmć żywo się o- 
braził tym niegodziwym .postępkiem M o n ca d y  i 
G anda, zwłaszcza, iż szczególney jego dobroci w in
ni byli swe rangi-, zasłużywszy na ich utratę za 
zostawanie w  wojsku pod rządem konstytueyynym; 
czując przeto więcey jak kiedy potrzebę użycia 
sposobów yyłalciwyćh do zapobieżenia skutkom złe
go przykładu, K ról wespół ze Swą Radą, osądził 
za rzecz słuszną-postanowić, co następuje:

Art. i .  Porucznicy M a n c a d a  i Gand-, równie  
jak wszyscy zbiegowie 4go regimentu lekkiey jaz
dy, zostaną natychmiast po poymaniu powieszeni. 
Toż samo nastąpi z ich'spójnikami i tymi, którzy 
•wiedząc o tym występku, nie donieśli.

2. K a ż d y , wszelkiego znaczenia, który jakie
mukolwiek sposobami należeć będzie do przestęp
stwa podobnego, wyrażonemu w  I  Art., który je 
będzie taił lub poduszczał, prosto albo też pośre
dnio, ulegnie karom przepisanym wyrokami d. 17 
i  21 sierpnia, na bunty.

5 . Kaprale i  żołnierze o których mowa w  
I Art. stawiący się przed upływem dni ośmiu, 
od daty ninieyszego ogłoszenia, życiem darowani
zostaną. . ,

4 . Regiment 4ty lekkiey jazdy jest zniesio
ny: jeneralny dowódzca prowincyi Estremadury 
ma obowiązek rozwiązania go, a składających żoł
n ierzy, przeniesienia do innych korpusów służby 
Królewskiey.

§, Skutkiem tey reformy, oficerowie zawie
szają się od swoich obowiązków.

6. Również zawieszeni są od obowiązków do- 
wódzcy placu w  O livcnza.

7. Rada wojenna natychmiast się złoży, i 
po treściwym processie roztrząśnie, azsli dowóclz- 
cy  4go regimentu czynili wszystko, co byli powin
ni, do utrzymania dobrego porządku i ścisłey kar
ności W tym korpusie 5 czy oficerowie podwła
dni dopełniali starannie swoich powinności, i czy 
wszyscy, równie, jak dowódzcy w O livenza , czu
w ali pilnie nad dobrem służby i bezpieczeństwem  
tey  warowni. Rada ta naywiększą zwróci uwagę 
na poznanie początku, ciągu i następstwa dezercyi.

8. Doprowadzi ona natychmiast do skutku 
swoje decyzye, wyjąwszy te ,  które wedle rozka
zu, mają iść do potwierdzenia J. K- M.

Artykuł 9 czyni odtąd odpowiedzialnymi, je- 
neralnych inspektorów i dyrektorów wszelkrey 
b r o n i ,  za officcrów przedstawianych przez nich  
do służby, a .Król Jmć rozkazuje im ,  dymissyo- 
nować tych, którzy nie zasługują na ich zaufanie. 
Tenże obowiązek wkłada się na jcneralpych rzą
dców prowincyi, przez art. io-

Postanowienie to, kończy się następnie:
Nakoniec J.‘ K . M. miło mieć nadzieję, iż 

Jego Gwardya K ró lew sk a , równie jak woysko, 
przcymie się pogardą ku tym, co splamili honor 
w ojskow y; .że nie przestanie ciągie dawać dowo
dów wierndści i prawoscł; że oddali ze swych 
szeregów tych wszystkich którzy nie są godni w  
nich zostawać , i  że nakoniec, dobrym swym du
chem i scisłą karnością trzymać się daley bę
dzie drogi dawney zacności hiszpariskiey-

Udzielam W E .  tego z rozkazu Królewskiego  
i  polecam ogłosić ,  w  rozkazie dziennym korpu
sów pod Jego dowództwem zostających.
Madryt dnia 9 września Podpisano Sambrano.
>826 roku.  * ___________________

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d. g w rześnia .
(* Gaiety W arsrawskiey.)

"W tych  dniach przybyło tu wiele nadzwy- 
czaynych gońców do Posłów Francuzkiego, H i
szpańskiego i  Angielskiego.

PołwoIoj}o drukować. Z polecenia J W  
d n d rzey  Bucharski

Onegday poymano w  klasztorze Franciszka
nów dwóch officerów, którzy przybyli z T ra s-eś-  
M ont.es , i  tam się ukryli. Znaleziono przy nich 
buntownicze odezwy i znaczne pieniądze. Zapro
wadzono ich do warowni Georges.

-— D nia  -16 W rześnia  —
S ły c h a ć , iż Infantka Rejtentka postanowiła 

utworzyć dwa nowe korpusy, zwane pierwszym  
i  drugim pćłkiem cudzo, iemśkim- Każdy z nich  
ma się składać z 5,000 iuttzi.

Odebrana tu gazeta, wychodząca w  J lio -Ja-  
neiro  pod napisem: D o strzeg a m  D rezy liy sk i, do
nosi pod dniem to lipca, iż okręt porthgahski JJOn 
Ju a n  I V ,  ma się udać do L iw o rn y , guzie zabie
rze Infanta D on M ich a ła , i popłynie do Birezylli. 
W spomniany Infant m'a bawić na dworze Cesar
skim, brata swego aż do czasu zaślubienia się-'z K ró
lową Portugalską D o n n a  M a r ia  de G loria, dują
ca teraz lat 6; potem Zaś z małżonką swoją uda 
się do L isbony.

N 1 n m c V.
O d brzegów E lb y  d. 2g w rześnia.

( z  G azr.ty  sk ie y .)
Rząd Duński z iwprł ‘układ względem dosta

wienia do Szwecyi hftczek żyta, po ii ta
larów beczka. let.ii:

Król Szwedzkbpfcotanowienierń wydanem dnia 
j 4 b .m . dozwolił bez«oj, fit ty cła wprowadzać sia
no i słomę di* kraju Wwego.

W  stronie puiuoeuey w yspy  Islandyi rozbfł 
się na początku tfegOMajtt. wielki okręt Angielski, 
klóry trudnił się połowem wielorybów, będą
cych  na nim 5o ludzi matowano i sprowaazóno 
na wyspę Gritnsób.

R O Z JT A 1 T E W  1 A D O 211 O Ś C 1.
Teatr madrycki , posiada teraz aktora tra

gicznego wielkiey za lety ; jest to młody CctrtJs 
G om ez de la  rT o rre , znakotnitey familii, którego 
szczególniejsze upodobanie skłoniło do teatru, po
mimo woli rodziców, a klóry zwiastuje powrót  
pięknych czasów sławnego M a iq a eza . Groin.: je
go, ściąga na teatr del .P rincipe  podobne U orny, 
jak i opera, co już jest dosyć w Madrycie, gdzie 
muzyka do namiętności prawie należy. Operą k ie
ruje sławny M e r c a d a n te , spółzawodoik Jio .ny-  
n ie g o , który p.ned 28 rokiem , daleko więcey  
d z ie ł ,  aniżeli R ossini, wydał. Ostatnie tragedie,  
tv których występował T e rre  , są: Os kar ,  A  bu- 

f a r , A u d ro m a e h a ,'T fig en i/a  w T a u ry d z ir ,  wszy
stkie dosyć dobrze tłumaczone. W Każdej’ z tych  
8>tuk przewyższył siebie aktor, a Iraucuzi w i 
dzący go w A b  u f  a r z e , tw ierdzą, iż w weysciu  
F a r a n a , przypomina im T a  ln y ,  którego weyseia  
na scenę tak są wspaniałe. [J. d. S . F J .

M o d y  F d ry zk ic .
Pokazują się przepaski V.e wstążek szerokich, 

w  kilku ciemnych kolorach, upięte w  kształt li
tery V , na piecach i na piersiach. Przepaski te 
tworzą kokardy r.a ramionach. Naypoźnieysz.e 
stroje damskie są: kapelusz ryżowy w blondynach 
i kwiatach, albo też czepek gazowy upięty zwoy-  
kami alłasoweini, rózowemi i piórami b ia łem i, a 
niekiedy głowa we włosach przeplecionych wstąż
kami; suknie, już białe organdynowe u dołu z czier- 
ma bardzo szerokiemi zakładkami, do których  
przepaska różowa i  trzewiki tegoż koloru, jużłlo ’- 
rynowe z jedwabiu surowego, bez gorsu i z ć łu -  
giemi rękawami, już nareszcie gazowe w kokar
dach, łapkach i zwoykacli atłasowych. Slróy męz- 
ki: kapelusz jedwabny sząry j kamizelka pikowa  
biała, z kołnierzem wykładanym , frak zielony z 
dość długiemi szerokiemi połami, z kieszeniami na 
biodrach, kołnierzem axamitnym. czarnym , a gu
zikami wyzłacanem i; spodóie ważkie u dołu rla 
strzemionkach. Kołnierze axamitue używają Się te
raz i do fraków czarnych.

Litewskiego Wojennego Gubernatorr  
i R zeczy w is ty  R adca S tanu  i Kawaler.

w Drukarni Rcdalicyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 1 2 1 .
W ilno dnia 8  P a źd z ie rn ik a  v. t. 1826 Roku.

2  t l o j i e s a f i  U p O B i a i i i n c K a a  K o i v n v m c i a  J L n -  
tn O B C ic a r o  o m g l u i b H R r o  K O p n y c a  O ó b H B . i a e n i M ,  a m o  
Ma n o C ł n a B K y  n p o B i a H m a  a a  i i i  l y c a p C K o i t  a h b h -  
3 i n ,  B b  J ^ H jie H C K o S  r y ó e p H i H  K B a p m u p y i o m e f t ,  Ma 
n j . o A M ł i o j i C i u B i e  cm  i r o  r e i i B a p u  1 8 2 7  n o  l e r e B a a -  
p a  1 8 2 8  r o ^ a ,  n p o M 3 B O A H r n f . c n  C v g y n i M  i n .  B i M e K -  
CK oft  K a 3 e H E o u  l i a a a m t .  m o p  m i :  2 2 1 0 ,  2 j r o  m 2 5 r o ,  
O K i n a ó p j i , n e p e n i o p S T K H  26 1  o ,  2 7 ™  h  a 8 r o  n u c j i a  
m o r o m e  o :  . m n ó p f l  c e r o  r o f l a ,  n a  K o m o p i i i e  b m ism i-  
n a i o i n c a  jK C J ia t o u ; i e  e n  : i h k o h h i . i m h  3 ą j i o r a M H  n a  
c e n  p a 3 i i  b m  n a m y i o  n a c m i .  n p o n i H B y  i ' 0 /v p H .y i .  3 a -  
g a r n K i i  bt.1 A S H b i  C y . t y n i M  MeivieAJieHHO n o  3 a K j u o » i e -  
Mifi i c o u r r i p a K i i i a  ąo  i i h I M o h  n a c n i H  r i o A p a / l H o i i  c y M *  

h o a m  o c o ó b i e  s a j i o r n ,  cm  nil>MM, n m o  e a . e j i M  b o -  
3 3 T o * i i o c m b  AO3B0 JiH n t3i , m o  b m  n o A K p e n j i e H i e  3 a -  
p,;~ n o M H a i i  c y i w w a  6 y y e i n b  B n i / t a n a  n  g o  n i p e n i e S  
m u c j t i h .  l l j i a H b  h  k o h a h h , u i  m o x o w o p L i x M  n p o i i 3 -  
n o Ą H n i b c a  Cyp. m i .  c i n  m o p r n  it  n o c n u u i K a  , m B jk C  
c a jM b if i ,  H i n o  h  a . i h  b o ź c k m  J l n i n o B C K a r o  K o p n ^ c a ,  
11 y ; K e  g o c m a B j i c h t . i  h m  B i u i e f i c x y i o  K a ; t m u i \ 10 l l a -  
j i a m y ,  b i  w L c n r l i  cm  H 3 H H C J ie H ie M b  n o n i p e Ó B O c n m ,  
1'A'U B C f i K o m y  a ; e j i a i o u i , e > i y  o i n K p w i m . i .

7 K .ia c ca  Hy.iamoBiinM.
o  K j i a c c a  K u 4 K 0 * a c K . i i i .
Cexpemapb lyaaKM.

Polowa p ro w ian u k a  Konimissya oddzielnego 
Li tewskiego Ko rpusu  ogłasza, że na dostarczenie

Ii rowiu i tu  d!a iszey huzar-k e y  Dywiy.yi w Vi- 
etiskiey Guberni i  koti.yFiującey , na ut rzyma >ie 

od ] stycznia 1827, do 1 stycznia 1828 roku, od
bywać się będą w Izbie Sk.it bon ey , W i l e ń s k i  y 
targi 2 2 ,  20 i a5 października ,  a przetargi dnia 
2G, 27t > 28 tegoż października teraźnieys/.ego ro
ku; na które życzący wzywają się z. prawnemi ewik- 
cya:ui na ten raz do piatcy części pndradii. Zada- 
t k i  wydane będą s* are* po zawarciu kontraktów 
do piąley części podradr iey  niimnu, za szczególne- 
mi  kaucyami,  z tern, iż jeże l i  możność do z w o l i )  to 
Iv pomoc summa zadatkowa będzie Wydana i do 
trzeciey części. Plan i w a r u n k i  wedle k tórych od
b y w a ć  się będą też targi i losUrezenie, też samej 
co i dla woysk Ko rpusu  Litewskiego , i już się 
znaydtiją w Izbie Skarhowey Wileńskiej*. z w y 
szczególnieniem potrzeby ,  gdz.e każdy życzący 
w i d z i e ć  może*

7 K la.ssy Bułatowicz.
8 Kl issy K  czkowski.
Sekre tarz i iu łak .

1 J lu m o B cb iil lIon .aaM iiib  chmm Bbi3i>iBaeniM 
;fteaaiontuxi.  B3/trnr, mu ceóu n o c m a u K y  nom peO - 
H b ixb  ouoMy Ą jia  miatHHX’b nO'iniOBbixb c.iyiKHine- 
jteii . IhimoBckoh / l n p e x n i u  g o v x b  h o.tHOro/toiibixM 
n.uMy iiKUHbixb Eeipeii  u hm anno ; cy an  a in eM iió- 
3 e . t e u a r o  , 6 t ; j i a r o  . c k p a io  h n e p H a i o  n o  oóp'a3- 
Hafuł. B o o ó i n e  5.855 apnihuii  i o  B e p u ix o B M ;  n . w i c y  
nepH dro 762 np n iu na 2 B ep m xa; e m a lie  A y  ineM no- 
3ejie iłaro  cm nacmiio m a im cy  5 i i 8 apniiiHM 12 B ep -  
ihk.óbm; cy-KHa CBpaj O pycK aro  cm ó eó o jib in e io  n a -  
ciiiito  n ep n a ro  3 ,g 52 apnntH a 12 BepurxoBM , lia n -  
MianonoBM ji'timniiXM m3m if>jiaMCV.ai o  uo.ioniH a co 
B c e jn . ciuiim biXM  na noAKJiuAxi 455 , KiniepoBM  
napa.tMbiXM cm rajiynoaiM 11 co BceMM npuóopoM M  
4.111 nonniii.łionoB M  581 , a ajih niiBajiHAoBM 22; 
liijijłnM nofi])xoB bixM  n epiib ixM  i o 4 , ra.icmyxoBM 
MepnbiXM cyxoiiHbiXM  1,072 h  cartoautaio m oB ap y  
Cm nogoniBaMM l i  co EdeMM npuóopoMM 536 napn; 
M m o ó b i  m a x o B b i e  H B H J iiicb  bm  I lo n m a M m M  ajih n p o -  
ł i s B e g e H i f i  cm  M HM ii in o p j o B M  bm  m r ą .e o j n a u e H H b i e  
C p o x H  h hmhhho : n e p u b i u  y r o ,  B i n o p b i u  l o r o  a 
i n p e m i M  11 o x o M H a n ie . i b n b i f t  i 3  umcjim C y g y n t a r o  
TtdKaópn M i c / t n , a ,  cm Ó Jia rO H a ^ ea tM b iM ii M a h x O H M b i-  
Itttt 3 a . io r a M t t  , Ó63M kohxm H H K in o  km m o p r y  g o 
li yipeHM óhtmb He M o a te n tM ; g a j ib H liH m ia ;  ate koh-  

o Ó M H B .ie n b i ó y g y m M  n p n  m o p r a x M .
Cexpemapb 11 KaBaAepM AngpeS T p iiH -b .
H ana.ibuH K i Gmo.ia AgaiioBKHM.

1. Pocztami  L i t e w s k i  n in ieyszem w z y w a  ż y 
czącyc h  w z i t ć  na s iebie dostawę potrzebnych  je
mu dla n iższych  p o c z t o w y c h  s łużących  L i t e w s k i e y  
D y r e k c y i )  d w u  i j ednorocznych a in m u n i cy y n y ch  
rzeczy,  a mianowic ie ;  snkua c i em noz ie lonego ,  b ia 
łego.  szarego i czarnego,  p o dłu g  w z o r ó w ,  w  ogó
le 5.855 ersz ynow  10 w ier sz ko w ;  maszeslru czar
nego 762 arszyny  2 wierszki;  s tainedu c iemno z ie 
lonego z częścią mainisu 3,'±18 arszynów 12 w i e r 
szkow; sukna szarego r u s k iego z małą częścią czar
nego  3,()52 arsz. 12 w i e r s z . ; pauta lonow le tn ic h  
z f la m an d sk ’pgo płótna zup e łn ie  uszytych na p o d 
sz ew ce  455; kaszkietów paradnych z galonem i  
z całyrn przyborem dla pocztyl ionow 5 8 1, a dla  
inwa l idów  22; czapek pojarkow yc h  czarnych  Jo4> 
l ialsztuchovv cz a rn yc h  s u k ie n n y c h  1,072 i skur  
na boty z podeszwami  i ze w sz e lk im  p r z y b o r e n  
na 53 pHt; aby się jawi l i  do P ocz tam lu  dla od
by c ia  targów* na n iżey w y ra ż on e  t er m in y ,  to jest: 
i s z y  7, 2gi  10 a 3ci  i  ostateczny d. i3  nas tępu
jącego deeembra , z dos ta tecznemi  i p r a w n e m i  e-  
w ik e y a m i  ) bez k tórych  nikt  do targów* p rz yp u 
szczonym nie będzie; dalsze zaś w aru nki  objaw io
n e  będą przy targach.

Sekretarz  i K a w a l e r  A nd rz ey  H r y n .
JNaczelmk Stołu  A d a m o w ic z .

O g ł o s z e n i e .
Rządu  Guhcrńękiego Litewsko Wileńskiego.

1 Sąd G łów ny  Li tewsko Wileński  ( ’raso
wego Depar tamentu  Spraw Kryminalnych przez  
kom mumkacyą do Kządu Gubeinskicgo za N. 
2371 DadesKną, rekwtruie o spełnieniu Dekretu  
swego w duiu 18 miesiąca lutego i8 a 5  roku fe
rowanego a przez J W .  Wice  G ube rn a to ra  A k tu 
alnego Radcy Konsyl iarza i Kaw*alera naówczas 
zastępującego m.eysce JVV, Cywilnego G u b e r n a 
tora  za tw ierdzom go, w sprawie nad szlachcicem 
Powiatu Wiłkcmierskiego Antonim R aw ą  W ę -  
glinsknn , sądzonym za niesprawiedl iwą skargę 
na Szlachtę W'cynickich o przet rzymywanie  
włościan Kuzienowic/ów*, do Rządzącego Gube r
nią podaną, gdy takowym dekretem postanowio
no ogłosić przez  K u r y e ra  Li tewskiego rz eczo
nego Węgliuskiego Pieniaczem, przeto Rząd Gu-  
bernski przez ninieysze o tem awizuję.  Roku 
1826 października 4go dnia.

S o w u t n ik  i Ka waler  Kazimierz Nowicki.
M. Luhański Sekre tarz.
Naczelnik Stołu Kollegialny Sekretarz W. 

Leonowicz.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż przedawać się b ędą  z publicznego 
targu  cząstki  majątku wydzielone w  Mińskim 
powiecie z Zas ławskiey exdywizyi  obywatela Prze- 
zdzieckiego, niemającym prawa władać onemi,  a 
mianowicie; Germanowi  Marsentemu w’e wsi Li- 
pieniewie, włościan płci męzkiey 5 i żeńskiey 9 
d u s z , ziemi uprawney włok 7 morgow 1 5 , i 
sianożęci morgow 4 ; kupcom: Reyzerowi we 
wsi Kr iczkach włościan płci męzkiey 4 , a ień -  
skiey 3 dusze, ziemi uprawney włok 4 morgow 
i 5 , sianożęci mórg 1 ; i Rakowowi we wsi 
Denarowiczach i miasteczku Za sław i u włościan 
płci męzkiey 3 , a żeńskiey 4 dusze, ziemi upra
w ney  4 włoki,  sianożęci i 5o pr ę tów ,  a ich wła
snościami,  z k tó rych  dochod roczny  wykazuje się 
z l iczby dni roboczych.  Za te m życząoy kupić 
takowe cząstki jsechcą przybyć do tego Rządu



t  gotowemi pieniędzmi na targi w  terminacL: 
pierwszy od dnia pierwszego wydrukowania te 
go ogłoszenia, które pefuiey nastąpi w Sankt- 
petersburskich albo Moskiewskich gazetach, za 
miesiąc;  drugi za d w a ,  a trzeci ostateczny wc 
t rzy  miesiące, w pierwszy dzień sessyyny'. Dnia 
39 septembra 1826 roku.

Sowietnik Demian Czerniajew.
Sekretarz Jan Zaborowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

1 N a  skutek dekretu Sądu Głównego W i 
leńskiego Departamentu  igo dnia g julii roku 
idącego w sprawie nad aresztanteui włościaninem 
Gasprem Stankiewiczem nastałego, Sąd Grodzki 
P t t u  Wileńskiego wzywa właściciela dwóch 
sztuk Papie rów Faustynowi Kazimierzowi Ko
ryckiemu służących, przy wspomnionym Stankie
wiczu nnydzionych, ąby 011 z dowodami do te
go poslnguiącemi s tawił się przed Sądem ni- 
nieyszyai Oktobra 6 dnia 1826 roku.

Sędzia Antoni Pomarnacki .
Jan Pawłowicz Regent .

1 Sąd Grodzki  P t t u  Wileńskiego ogłasza, 
iż w  mieście Dynehurgu pod wiedzą tameczne • 
go Horodniczego J W .  Lewandowskiego Majora, 
naydnje się para koni z uprzężą i pojazdem, o- 
debranych od niejakiegoś Jana Śnitki i Johana Pio
t ra  Słau a l ' - > Se (llera, dopiero Johanem Adolfem 
Kufasein nazywającego się, nie wiadomo jakim 
sposobem przez nich zdobytych:  właściciel ta
kowych koni i uprzęży, zechce w  przeciągu 
półrocznego terminu z dowodami na przynależ
ność sobie", s tawić się 11 Dyncburskiego Horodni
czego dla odebrania ty cli k ni na powrot; bo
wiem po upłynieniu takowego terminu, konie, 
uprząż i pojazd, będą z publ icznej  licytacyi 
wyprzedane,  a pieniądze ztąd wynikłe do Ma- 
gist.ratury powszechnego opatrzenia Gubcrnii  Wri- 
tebskiey odesłane. Oktobra dnia 1820 roku.

Romuald Chrzczouowicz Sędzia Grodzki
Powiatu Wileńskiego.

Jan Pawłowicz  Regent.

i Sad Fxdvwi  żorski na usatyslacyonowa- 
uie Kredyforów i Donataryoszow zeszłego ś. p. 
Wincen tego Wołodkowicza  podkomorzego W i 
leyskiego, Dekretem Remissyiown Sądu Głłgo 
przeznaczony, w terminie wyrokiem pierwszo- 
zjazdowym zadeterminowanym, to jest w- dniu 
25 września do dóbr  liii zjechawszy, wizyą ;.*• in
to w wespół  z Kom orn ik am i , celem zweryfiko
wania  ich czynności uskutecznił;  z racyi zaś nie-  
jawienia się preteusorow, nie mogąc przystąpić 
do dalszego działania, Sądy swoje na dzień 27 
męca listopada odłożyć postanowił , iżby więc 
na  takowy termiu, wszyscy pret.ensoro.wie do 
funduszów zeszłego Wincentego Wołodkowicza 
pod upadkiem dopominkow prawnie ja wili się, 
Sąd Exdywizorski  poraź ostatni ostrzega.

Michał Łapicki  Prezydujący F.xdy wizor.
Zvgffryd Buynicki  Exdywizor .
Jakub  Estko Sędzia Ziem. Ihurn. Kawaler .

Wedle  Ukazu J e go  I m p e k At q b s k i e v  M ości  
S a m o w ł a d n ą c e g o  Całą Rosiyą etc. e t c .  e t c .

1 Urodzonemu .Tózeffowi Boczkowskiemu 
Lekarzami piccbotnego Arcliangielogrodźkiego 
P u ł k u  samemu Aktorowi sprawy a Melchioro

wi Wołodkowiczowi b. Marszalkowi P t t u  W i 
leyskiego. oycowi, tudzież Ludwikowi  i Autonie-  

,mu Wołodkowiczom synom do przyjęcia a re 
sztu na summę obżałowanego Buczkowskiego 
w  ich ręku znayduiącą się, pozew przed Sad  
Ziemski pottu "Wileyskiego na kadenc ją  ś. Mi
chalską lub po niey następną, w mieście powia
towym Wileyce sądzić się mającą, z instancji  
Urodzonego Wincentego Lewkówicza porucznika 
woysk Polch z odwołaniem się do zapisanego 
w aktach Ziemskich pt tu  Wileyskiego,  roku 
teraźniejszego 1826 męca marća 26 dnia oświad 
czenia, oraz dalszych dowodów w rozprawie zło
żyć się mających, wynosi się o!o', w roku i 8e4 
wydalaiąc się obżałowany Buczkowski z miasta 
Guberskiego W ilna  do służby wojęnuey, wydał  
dla Za Ił. pleni potencją  do zajęcia spadków 
po Xiedzu Piętrzę Stankiewiczu Prałacie Ka te 
dry Mjjiskiev i Plebanie Radoszkowskim, w /..da
rzeniu jeśliby go śmierć zakroezyła, i razem w 
teyże plenipotehcyi t iadałmoc zupełnego co z rze
czy i inter  es su wypadać będzie działania, a po
stępując dobrowolnie za ponieść się rnająee t ru
dy, 3,000 rubli  srebrnych gratyfikacyi zaręczył 
honorowie , źe te po objęciu sukce.-syi natych
miast wypłaci.  Skutkiem lakowego pełnomo
cnictwa. zostawszy Załł.  o zgonie X. Stankie
wicza uwiadomiony 111, uda ł  się natychmiast do 
Miasta Guberskiego Mińska , i znalazłszy przez 
Konsystorz dla opisania funduszów zeszłego Stan
kiewicza dellegowaną do plebanii Rodoszko-  
wskiey Komrnissyą (wszedł o nakaz wydania o- 
nvch z prożbą). Lecz kiedy Konsystorz odsyła
jąc zeszłego do Kommissyi przez rezolucją  obja
wił, że przy objęciu całkowitey pozostałości wi
nien Źałł .  złożyć dokument  ewikcyyny, upe
wniający, że innych prócz obżałowanego Jó effa 
11 oczkowskiego niema sukccssorpw i że jeśliby 
się ci wynaleźli , pełnomocnik wszelką prz'-d- 
niemi odpowiedzialność na siebie przyjmie. Kie 
dy oraz t en ż e ' Kouęystorz zalecił żałującemu z 
sukcessyynego funduszu wypUcie sługom kościel
nym i oficyałistoin w plebanii i w' loiwarku Sy- 
cewiczach będącym zaległe pensye, niemuicy za
spokoić pretens je  włościańskie \ z ogólnego ma
jątku spadkowego część ćzwartą  na K  scioł 
zostawić. Zał ł.  wspolegająC na uraczeniu oh- 
żałowanego Boczku oskiego wydal nayprzód z o- 
nisaniein ewikcyi na własnym m a j ' t k u  upewnia 
jący że innych niema sukeessorow dokument ,  
potem przystąpiwszy do objęfcia spadków, k tó 
re pierwiey jeszcze przez urząd miejscowej  
Kommissyi z inwentowaue zostały, na wszystkie 
a r tyku ły  jakie do rąk Załł. oddawane były 
powydawał  rewersa,  oraz brał  urzędowe po
świadczenia, w ostatku wedle dyspozycji ko m
in i ssy i zapłaciwszy co komu należało, uspokoi
wszy wszelkie do zeszłego Stankiewicza zare- 
gnlowane pretensje ,  i część czwartą  funduszów 
oddawszy Kęsciołowi, pouzyskiwał na to wszy
stko urzędowe kwietacye. Zgromadziwszy zaś 
tym sposobem wszelką pozostałość do mnysca 
swojego pomieszkaniu, to jest do niaiątku Czer
wonego Dworu,  zawiadomił  o tein obwałowane
go Buczkowskiego listownie. Na skutek jakówey 
odezwy przybywszy obżałowany w miesiącu ju
lii i8z5 roku i otrzymawszy wszystkie papiery 
stan funduszu sukcessyynego po zeszłym S tan 
kiewiczu wyjaśniające, kilka miesięcy mieszka
jąc w domie Załł.  one t rutyuovvai,  a zap*-



w  ni wszy się o przychylnym dla sichie Załł.  zaktow oraz 'złożyć się mających dowodow, od
działaniu, tez papiery zabrał,  a srebro, sprzęty, bliczenia Załł.  z całkowitego mocą plenipo- 
pnjazdy, konie, żywioły i dalszą ruchomość prze-  tencyi działania i zupełnego w tym interesie za
wiózłszy do miasteczka Dołhyuowa z publiczney kwietowania.  Co się zaś z tego obliczenia dla  
licytacyi wyprzedał . Po załatwieniu czego gdy Zał ł.  należnym bydź okaże , łącząc razem do  ■ 
się Załł.  o wycl ihcrowanie ewikcyincgo doku-  browolnie przez obżałowanego Boczkowskiego 
meutu Konsystorzowi wydanego, o wynadgro-  posląpione w nadgrodę podjętych około wyeli- 
dzenie swych t rudów i o kwietacyą z przyjęcia borowania i zgromadzenia całey sukcessyi po 
spadków upomniał,  obżałowany Buczkowski pod Prałacie  Stankiewiczu Łiudow,3 ,ooo lubł is rcb . ,  
protextem swych interessow, wyjechawszy z pa- tego wszystkiego ua onym sądzenia,  ku  czemu 
pierami i pieniędzmi do miasta Mińska, zaręczył doliczenia expensow na utrzymanie obżałowa- 
wymienić w Ko nsystorzu e wikcyyny Załł.  doku-  nogo Boczkowskiego i jego oyca przez ki lka 
m e u t , i przydać generalną kwietacyą. Skoro miesięcy w domu Załł.  poniesionych; prze- 
zaś tego niedotrzymał, owszem da ł  się słyszeć znaczenia na opłatę ley summy jaka się wska-  
z objawieniem niejakiehści do Załł.  pretensyi, żc nayrychleyszego terminu,  a w zdarzeniu nie-  
Z all. dla śladu swey niewinności,  zmuszonym uczynienia przez niego zakroczyć mającemu w y -  
bvł w aktach Ziemskich poltu Wileyskiego za- rokowi  satysfakcyi, dozwolenia uzyskania nay-  
pisać oświadczenie, które obżałowany urzędo- przód summy u obżałowanych Wołodkowiczów 
wie wyjąwszy, aczkolwiek o akkura tnym speł- będącey,  przez inekwietacyą ad extenuationem do 
n i e n iu " przez Załł.  obowiązków plenipotenta majętności Nowe go Dworu ,  polem zajęcia dal-  
przekonywał  się,  gdyby jednak znaleść pozor szych wszelkich obwałowanego Boczkowskiego 
do uchylenia się" od opłaty postąpionego wynad-  funduszów, tak summowyeh jako też ruchomych 
srrodzenia, nayniesłuszniey sformował  o zagra- gdziekolwiek się tylko odkryją ,  lub znaglenia 
bienie wszelkich dla niego przychodzących po. do wypłaty poręczuika przez niego postawić się 
Bratacie Stankiewiczu funduszów dopominek, i j iowinnego; uznania Załł.  bydź bliższym do 
gdy dostrzega Załł.  ze obżałowany Buczkowski jarnmeulu, w każdym punkcie, rekognoskowania 
cheac mieć rozprawę porządkiem proźbowym powrotu expensow prawnych na proceder w y -  
unika od komportacyi  zabranych przez siebie re- łożonych i spendować się jeszcze mogących, de -  
gestrów , inwentarzów, kwitów,  świadectw, re-  cydowauia tego wszystkiego co czasu sprawy 
wersów i innych dowodów które do usprawie-  donaszanem i probowąnem będzie, oraz zacho- 
dliwienia Załł. działania ze skutku plenipo- wauia wolności poprawienia się na tey lub w y -  
tencvi wynikłego posługują, gdy obok tego do-  niesienia iriuey żałoby.
strzegą,jże tenże obżałowany Boczkowski niebę-  Roku 1826 miesiąca septembra dwódzie-
dąc sam jeden, jak pierwey nayuroczysciey za- stego dnia. W o ź n y  niżey wyrażony świadczę, 
ręczał sukcessorem po zeszłym Prałacie  Stankie-  iż tego pozwu dwie kopie z onym zgodne w  
wiozu , bo majac oyca , brata i dwie rodzone sprawie W.fPana  Wincentego Lewkow ic za  Po-  
siostry w życiu będące, które  również do spad-  ruczuika W-  Poleli jedną W J P a n u  Józeffowi 
ku uależa, usiłuje przed niemi wszystko a rnia- Buczkowskiemu Lekarzowi piechotnego Archan-  
nowicie całą czynność hommissyi zatrzeć, i na gielogrod/.kiego P u ł k u ,  jako niemającemu ni- 
jedneao Zał ł.  za ewikcyinym dokumentem gdzie żadney osiadłości do drzwi Sądowych 
Konsystorzowi wydanym, zwalić przed niemi od-  przybiłem, a drugą J W W .  Melchiorowi W o ło d -  
powied/ialność.  Osłaniając się więc Załł. w kowiczowi b. Marszałkowi P l tu  Wiley.  oycowi, 
porządku takim, jaki dla wszystkich obywateli  tudzież Ludw ikow i  i Antoniemu synom W o -  
tey prowincyi N a y m i ł o ś c i w i e y  jest zosla- łodkowiczom, oczewisto w maiętności Nowym 
wiony, od napaści, a razem chcąc pozyskać za- Dworze w Wileyskim Pt tcie sytuowaney poda-  
pewnione dla siebie wynadgrodzenie, ze wszy- łem,  i o terminie rozprawy przed Sądem Zietn- 
stkiemi obżałowauemi do jednoczasowey rozpra-  skim tegoż powiatu zawiadomiwszy, summę W .  
wy powołująccmi się zakłada nas tępne  pro i -  Boczkowskiego w  ręku  rzeczonych W o ło d k o -  
by- Approbaty aresztu na summę obźałowanęgo wiczow na obligu znaydującą się, do finalnego 
Buczkowskiego w ręku Urodzonych W ołod -  procederu ukończenia przyaresztowałem. D a t t  
kowiczow znaydującą się, tudzież na  wszelkie u t  supra. Józelf Lisowski woźny P l t u  Osz- s 
d a l s z e  fundusze gdziekolwiek będące i odkryć miańskiogo.
sio tnosace , aż do finalney w ostateczney in- Roku 1826 septembra 23 dnia przed ak ta -
staneyi rozprawy, które ponieważ jeszcze wia-  mi .TEGO I M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Ziem- 
dome niesa, a summa u obżałowanych W oło d-  skiemi Pt tu  Wileyskiego s ławaiąc osobiście JP .  
ko więzów na majątku Nowym Dworze w W i -  W o ź n y  Józef Lisowski  relacyą takowego P o -  
lev<kiin powiecie sytuowanym zalokowana na zwu urzędownie zeznał. Przyjąłem i zgodziłem 
u sa ł y « f a k c y o n o w a n i e słuszney Zał ł.  pretensj i  z księgami świadczę
nicwystarcza,  w pierwszeiu więc przyiściu r a -  Wincen ty  Kiersuowski  Ziemski Pttu
zenu przy approbacie założonego aresztu, naka-  Wileyskiego Regent.
zania obwałowanemu Bączkowskiemu, iżby zło- Dozwala się d rukować  W i ln o  5 pazdzier-'
Żvł na odpowiedź osiadłego w  powiecie Wile j ' -  nika 1826 roku. Cenzor Symon Żukowski, 
skim obywatela poręczuictwo; poczem zatwior-
dzenia czynności urzędowey Kotnmissyi przez fi Sąd Podkoroorsko Exdywizorski Massy
Konsystorz dellegowaney i obowiązania obżało- zeszłego Marszalka Kuszelewskiego, Dekretem  
wanego Boczkowskiego do komportacyi  w kau-  Remissyynym Sądu Głównego Wileńskiego »go 
cel lary i Sadu Ziemskiego Wileyskiego na czte- Departamentu w  roku 182^ januaryi 5 i dnia 
rouiedzieluą persystencyą wszelkich papierów,  u zapadłym ustanowiony,  w dobrach Sterkańcaoh 
Załł.  podstępnie zabranych,  jakie się przy w Powiecie W iłkomierskim położonych exystu- 
sprawie dostatecznie wyszczególnią, a z tych t ran* jąoy , po wysłuchaniu w  Sprawie głosow przeć



i trefiy  stawające odbytych i ułatwieniu kwestyów  
Wyrok oczewisty poprzedzających, Sądy swoje 
celem wzięcia oałey KonkursoWey Sprawy do na* 
mowy, na dzień 5ty miesiąca listopada terazniey- 
■zego roku odroczy ł, w którym  to dniu mając 
camiar ostatecznym zająć się Sprawy rozbiorem, 
o tćm przez rezolucyą swoją dnia 28 teraźniey- 
szego miesiąca września ogłoszoną obecne stro
ny zawiadomił, gdyby więc wszyscy kredytoro- 
wie i pretensorowie zeszłego Marszałka Kuszele- 
wskiego mający jakiekolwiek do jego funduszu 
Stosunki,  tak  o powyższem postanowieniu, jako- 
teź o tćm, iż wszystkie dalsze pozwane, a przed 
Sądem ninieyszym niestawające strony, skutkom 
amissyi przez Dekret Remissyyny zastrzeżonym 
podlegać będą, przez ninieyszą do Gazety Ku- 
ryera  Litewskiego przesłaną 1 trzykrotnie opubli
kować się winną Awizacyą obwieszcza. Datt  ro 
ku  i8 a 6  września 29 dnia.

Podkomorzy Zawileyski Dowgiałło.
Pisarz  Grodzki Upitski i Exdywizof A nto

n i  Olechnowicz.
Sędzia Ziemski Oszmiański i Exdywizor Ju 

styn Czernicki.
. 1

9 Teodor Sawicki wolno praktykujący me
d y k ,  na mocy praw wieczystych, przyznanyoh: 
jednego pod dattą 18 jun ii , drugiego w dniu 2 
augusta teraznieyszego 1826 roku od Strabczrgo 
Powiatu Szawelskiego i Kawalera Wincentego 
Brodowskiego , mnie wydanych ; stawszy się A- 
k torem  domu murowanego w Mieście Szawlach 
p rzy  Ulioy Fabryczney v Mitawskiey pod N. 102 
położonego, z ogrodem fruktowym i dvfoma o- 
sobnemi placami j o takowym przeyściu A ktor
s tw a  wyrażonego domu, dla przecięcia wszelkich 
stosunków, do powszechney podaję wiadomości.

Takowe Doniesienie dozwolono drukować 
yr Kuryerze Litewskim dnia 4 października 1826 
roku Cenzor Ignacy Reszka.

2 W  domie J W W .  Wańkowiozówien obok 
k. Kazimierza w  sklepie Kupca W ołczanm ow a 
przedają się świeżo sprowadzone astrachańskie 
winogrona baryłkami i funtami po cenie umiar- 
kow aney , również różne porcellany i kryształy.

5 Część pierw sza  dzieła, pod tytułem ud* 
»tr on om ija zaw arta  we 22 ch lekcjach  eto. 
ogłoszonego Ba prenumeratę w miesiącu lutym 
r .  b. już wyszła z drukuj JL W  W . JJ. PP« Pre- 
Humeratorowie umieszczeni na czele tey pier- 
wszey części w mieyscach wiadomych odebrać 
raczą. Część druga , obeymująca jedynaście le- 
kcyy, z dodatkiem , i trzema Tablicami figur, 
wkrótce najaw wyydzie. Materye w niey zam
knięte są następującej t. O planetach składają
cych systemat słoneczny. 2. O satellitach czy
li  xiężyoach 3 . O gwiazdach stałych. 4. O kon- 
Btellacyach i klassyfikacyi gwiazd stałych. 5. O 
odkryciach H erszela  między gwiazdami stałemi.
6 . O widokach Teleskopowych ciał niebieskich.
7 . O konstellacyach zodyaku, ich konfiguracyi,

liczbie gwiazd niemi obiętych, i pozornych ich  
wielkościach. 8. O kometach, ich ogonach i róż
nych widokach, g. O wzdymaniu się i opadaniu 
wód morskich. 10. O przestrzeni świata powszech
nego, o ciałach niebieskich w nim krążących, i
0 ich mechanicznych stosunkach, u .  O teory- 
ach systematycznych Keplera i Newtona, w D o 
datku  zagadnienia Astronomiczne nay właściwsze 
do rozwinięcia wiadomości tey gałęzi filozofii 
naturalney. Tablice obeymują: pierw sza  dwa 
widoki Wenusa, dwa widoki Marsa, dwa widoki 
Jowisza, z ich odmianami światłu, plamami, 1 prę
gami; tudzież widok Saturna z jego pierścieniem
1 pręgami. Druga', Eilipsę, k tó rą  ziemia w je
dnym roku około słońca opisuje; różne widoki 
pierścienia Saturnów ego w czasac h różnych; 
bieg plam na tirczy  słoneczney, opisany w lekcyi 
V Części I. T rzec ia ;  Konstellacye północne, 
w których gwiazdy połączone są linijami, ich W i e l 
kości odznaczone znakami oddzielnemi, lub wła- 
ściwemi nazwiskami od starożytnych pozostałe- 
mi. Prenum erata  na obie części tego dzieła prze
dłuża się do miesiąca grudnia r, b. Prenumera- 
torowie umieszczeni na czele części drugiey, r a 
zem dwie części odbiorą. Cena biletu rubli sr, 
dwa. Prenumerata przyymuje się W ilnie w Xię- 
garni Zawadzkiego, Moritza, i w Redakcyi Ku- 
ryera Litewskiego; w /J^arszawie u Zawadzkie
go i  Węckiego. W Krakowie u Grabowskiego 
i Kocha; tudzież u Osób łask iwie prenumei a tą  
trudząoych się. W ilno roku 18 26 dnia 4 oktobra.

W incen ty  Karczewski.
W olno drukować, dnia 4 października 18 26 r. 

Cenzor Radzoa Stanu Ignacy Reszka.

3 Sąd Ziemski ptu Wileńskiego zaymując 
się rozbiorem sprawy konkursowey kredy torow 
zeszłych Franciszka i Franciszki Święcickich o- 
raz Józefa Święcickiego Porucznika, Z JPP. F ran 
ciszkiem , Alexandrem i Kazimierzem bracią 
Swięcickiemi , po załatwieniu kwestyów skces- 
soryynemu stopniowi właściwych , oraz po wy- 
słuohaniu Głosu Produktowego ze strony jedne
go tylko kredytora odbytego, gdy po mimo czy 
nione przez Sąd ostrzeżenia , żaden z dalszych 
kredytorów i pretensow do indukowania sprawy 
nieprzystępuje, z tego powodu anayduje potrze- 
cę zawiadomić wszystkich kredytorów i preten- 
sorow do takowego konkursu łączących się, iż
by oni sami iub przez Plenipotentów Stosunki 
swoje przed Sądem ninieyszym objawili, gdyż 
tenże Sąd wyż wyrażoną sprawę w dniu teraż. 
mca 8bra do namowy wziąść postanowił, i że na 
niestawających amissyą zapisze, przez nioiey- 
szą awizacyą zawiadamia. Roku 1836 mca 8bra 3 d.

Wileński Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński.
Wileński Ziem. Sędzia Mateusz Romanowicz.
Ziem. W ileński Pisarz Józef Naborowski.

Czas obserwacyi.

Obstrvacy* I d. 7 godz. 6 zrana. 
mttoerologi- 8 _  _  _

eznt. I
I U S W M S W I M W

Wysokość Barom. 
37 cal. 9.2 lin . 

2 7  —  —

K urs wileński na assygnaty od dnia 5 0- 
ktobra rub. sreb. 3 rub. 82 J kop., czerw, złoty no
w y r. J i^ k o p .  90} imperyał 38 rub. 25 kop.

W ys. Ther. Heau.

+  S stopni,

+ a — ■

W i a t r y .
P o łu d n iow y .

Fólnocfty .

O dnuana  u pow ist.

D e s zc z .

Pochmurno.
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